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Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
samiejscowa : | w miejsca : 
miesięcznie 50 ct. | miesięcznie 40 et, 


kwartalnie | ztr. 20 „ 
półrocznie 2 „ 70 , półrocznie 2 , aa 
on M rocznie 4 
Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje wię 


kwartalnie I złr.35 „ | 


rocznie 


'SAN 


Z — 


Jag ü O- ogłoszeń: 
5 centów od miejsca jeduego wiersza dro- 
bnym drukiem. 
Przedpłatę miejscawą, zamiejsco- 
wą i ogłoszenia 
przyjmuje : 


Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dole 


Rękopisma nie zwracają się. 


zzasopismo spółeczno-ekonomiczne 


OD REDAKCYL 


Z dniem I Maja b. r. przenieśliśmy kancelaryą 
naszej Redakcyi do domu niegdyś Wgo. Dra Łohacze- 
wskiego, tuż prawie naprzeciw Starostwa, dokąd upra- 
szamy interesantów udawać się w interesach redakcyj- 
nych. Wchód przez główny korytarz, l-sze drzwi na 
lewa — na dole. 


Przemyśl dnia 9 czerwca 1883. 


Minęła gorączka wyborcza, wybory już ukończone, 

a rezultat ich z malemi wyjątkani wypadł korzystniej 
aniżeli przypuszezać można było. Żywioły buwiem, które 
dawnemi czasy paraliżoweły wszelką dodatnią czynność, 
wchodzą w skład nowego Sejmu w tak małej liczbie, iż 
nie będzie on potrzebował liczyć się z niemi, jak nie li- 
czył się już w ostatniej kadencyi Pomimo korzystnego 
składu Sejm ostatni nie zdziałał jednak ani części tego, 
czego się po nim spodziewano, to też doznał on ogólnej 
krytyki, którą musiał przyjąć jako zasłużoną. Przykład 
ten powinien też posłużyć nowemu Sejmowi, aby energi- 
czniej wziął się do pracy, której w wielu kierunkach 
niezbędnie potrzeba. Posiadając wiele sił młodych nie- 
steranych w usługach kraju, ludzi fachowych. i z wyż- 
szem wykształceniem, powinienby wziąć się do tych 
Spraw, których dawniejsze sejmy nie odważyły się doty- 
kać, a których załatwienia kraj się domaga. W pier- 
wszym rzędzie zaś powinien on rozpocząć swój żywot od 
się losem włościan, wyzyskiwanych przez lich- 

ie banki i wyzuwanych systematycznie z własnych 
zagród Ten obowiązek cięży obecnie tem więcej na re- 
prezentantach kraju, Że włościanie oddali całe swe zau- 
fame wyższym stanom, nie starając się bynajmniej a 
przeprowadzenie wyboru ludzi swego stanu Zaufanie ta- 
kie nakłada obowiązki, a cofanie się ad nich lub niewy- 
pełnienie równałcby się nadużyciu „jego, które mogłoby 
odatręczyć całe masy ludu, zupominającego już dziś o 
dawnej nieufności i pozbywającego się mniemania, że 
możniejsi nań nastają. Ze sprawą podniesienia dobrobytu 
włościan ściśle wiąże się sprawa przemysłu drabnego, dla 
którego zdziałał wprawdzie już trochę kraj, lecz jeszcze 
za mało i pod niektórymi względami niapraktycznia. w 
tym kierunku potrzebną jest również ingerencya Sejmu, 
a nowo wybrany poseł, kurator dla spraw przemysłu do- 
imowego p Wierzbicki będzie miał ta otwarte pole dla 
—: 


0 Klemensie Janickim 


adezyt 
p. Karola Gajewskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Ala niestety pobyt w GE wcale nie przyczynił 
się do zrestaurowania sehorzałych sił poety ale może 
tyłka przyczynił się do wzmoenienia choroby i szybsze- 
go jej rozwiązania. Wprawdzie poeta przesiadując w 
Krakowie, zkąd 4 powodu choroby wydalać się nie 
mógł, wiele Jeszcze pisał bądź to poetycznym ryleem 
sławiąc życia królów i arcybiskupów gnieźnieńskich, 
bądź to w poważnym tonie nauczyciela karząc Polaków 
za niestałą rozmaitość odzieży, albo też w Epitalanium 
poświęconym królowi sławiąc świętność panowania Ja- 
giellonów Choroba głęboko wkorzeniona i całym jego 
organizmem wstrząsająca nie była przecież w stame 
wyrwać mu pióra z ręki lub zrobić go nieczułym na 
węzły przyjaźni i pokrewieństwa jak to widzimy z ele- 
gii poświęconej Rafałowi Wargawskiemu, któremu ja- 
dącemu w strony jego rodzinne polecił, aby nagrobek 
ojcu postawił: Tu leżę rolnik nieznany nikomu 
Syn mię poeta rozsławił daleko 

a nawet że ulotnych erotyków, w których delikatinem 
piórem sławił piękności krakowskie, nie zaniechał, 
świadczą jego epigramy niektóre w tym okresie pisane. 
Przed wczesną śmiercią swoją musiał jeszcze poeta do- 
żyć przykrej boleści, umarł mu ojeiec wskutek tej sa- 
mej choroby, DĘBE jego trapiła, a brat od ręki skryto- 
bójezej. ` & 


U 


zdziałania wiele dobrego, dając na mocy swego doświad- 
czenia wskazówki. 

Nie będziemy wyliszać wszystkich zaległości da- 
wnych Sejmów, pisały o njoh wszystkie organa prasy 
krajowej, zauważymy jedynie, že pozbywszy się tych ży- 
wiolów, które wszezynaly niesnaski i starcia na polu pi 
litycznem, nie mając zatem potrzeby do wszelkich mani- 
festacyj politycznych, Bejin powinien stać sią reformato 
rem na polu ekouomioznem. W stanowisku, jakie zajmuje 
obecnie Galicya wobec rzędu tna Sejm możność wypo 
jwiedzenia otwarcie życzeń, bez obawy, aby mu ich nie 
poczytano za coś zdrożnego, powinien więc wyzyskać ato- 
sunki Jakie zaś to stanowiska jest, o ile ono ugrunto= 
wane oa wzajemnem zaufaniu, ilustruje wiadomość, 
przyniesiona przez pisma codzienne, iż rząd nakazał tym 
starostom, którzy wbrew Życzeniu komitetów centralnych 
starali się i osiągnęli mandat, aby go złożyli Skoro to 
nastąpi, przybędzie Sejmowi zapewne kiłku z tych posłów 
których obecność w Sejmie uznaną została za potrzebną, 
a których głównie dla tego nigdzie nie postawiono, iż 
porozumienie komitetów miejscowych z centralnym na- 
stąpiło zbyt późno i na postawienie kandydatur już nia 
starczyło czasu. 

Rueczony krok rządu znajdzie w calym kreju o- 
gólne uznanie i wdzięczność. 


Wybory z większych posiadlości okręgu przemy- 
skiego odbyły się w d. 5. b. m. w tutejszem c. k. Xta- 
rostwie, a udział w mich był bardzo wielki. Wybrani z0- 
stali posłami ka Jerzy Qzartoryski, p. Seweryn Smarze- 
waki, którzy byli już poprzednio poslami, a na miejsce 
ks. Adama Sapiehy, posla z moiejszych posiadłości, wy- 
brany p. Zygmunt Dembowski, marszałek tutejszej rady 
powiatowej uając energią 1 gorliwość p. Dembowskiegu 
we wszystkich sprawach publicznych, a przytem jego ob- 
jektywne zapatrywania, nia wątsimy, iż będzie on w 
Sejmie siłą bardzo pożyteczną. Wybór p Darmmbowskiego 
przeszedł większością głosów; znaczną część głosów 0- 
trzymał p Zygmunt Kozłowski, posel przemyski z wię- 
kszych posiadłości do rady państwa, którego kandydatu- 
ra postawioną być miała w okręgu sanockim. Widoczme 
jednak cofnął p. Kozłowski tę kandydaturę, skoro wy- 
bór trzech posłów tamże wypadł jednogłośnie. 

Podajemy tutaj skład nowowybranego Sejmu z po- 
minięciem głosów wirylnych : 

A. Z większych własności : 

Kraków, Henryk ur. Wudzioki, Stanisław Madejski, Jan 
Popiel, Kazimierz hr. Badeni, Stanisław hr. Tarnowski, Autoni 
Wrotnowski. Tarnów, ka. Eustachy Singuszko, Władysiaw hr. 


Wreszcie wiosna roku 1548 dobiła naszego poetę 

w 27mym roku życia, bo i te 3 lata po powrocie jego 
z Włoch były jedynie darem doktora Antonina, któremu 
w chorobie swojej najczulsze podziękowanie składa: 
O Antoninie; o Antoninie! 

Bywaj mi zdrowy z cały swym rodem! 
Biada mi biada, nie miałem pory 

Czułych mych uczuć wykazać Tobie, 
e pace duchem pokory, 

Żeś mię ta często dźwignął w chorobie 
Lecz kiedy przyjdę na świętych łono, 
Będę się chlubił dawniejszym zdrowiem 
I twoję dobroć nieocenioną 
Z błogosławieństwem w niebie opowiem, 
Kiedy mnie przodki moje spytają: 

Czemu z tak wątłym cielesnym pyłem 
I tylu chorób obarezon zgrają 
Nad zamierzona parę przeżyłem ? 
Powiem: na ziemi jest lekarz dzielny, 
On sztuką wspierał me słaba siły. 
On mnie z pościeli dźwignął śmiertelnej 
I co dzień prawie wskrzeszał z mogiły, 
Krzepił zdrętwiałą siłę człowieka 
Bole cielesne jego się trwożą: 
Dzisiaj nie wskrzesił, — bo jego rzeczą 
Walczyć z chorobą, nie z wolą Bożą. 
Ciało schorzałe, zbrzękłe, wodnista, 
Chrystusby jeno wyleczyć zdołał 
Montan, Kapanus, wielcy zaiste, 

wiat ich wielkimi słusznie obwołał — 
Nieuleczyji — bo los mój srogi 
Mmierć moję zbliżał polotem skorym ; 
Ila też razy Antonin drogi 
Sztandar zwycięstwa wznosił nad chorym | 


Kozlekrodzki, Tadeusz Longiv. Nowy Sącz s Romeor, T, Pilat. 
Rzeszów, Fdwn1 Jądrzejowicz, Rogi Łubieński, Przemyś!, 
le. Jerzy Ozarioryski, Sowaryn Smarzowski mynt Dembowski, 
Sanok, August Górnyx Żurowski. 2ót 


yi 
kiaw, kan Tytus Kowoliki, " 
alu, Kenncinzek Jędezejow 
Wereszozyńali, 

Stryj, Oktaw Die 


madowuki, Bojnzni 
y, Alfona Oznjkowski, 

rosiewiez. Lwów, Dawid Abrahamowicz 
Dawid Abrahamowicz (powtócni wybrany) 


Sambor, Anton" Małocki, Piotr U "adouaz gkałkowski. Kolos 
myja, Antoni l »lejgwake żów, Apolinary Jawor- 
ski, Wincenty Gnoiński, T Wasilewski, Ozortków, Walerysn 


Podlewski, ks. Roman L £ 
kowala, Wojciech br, Dzieduszycki, 
hr. Szczęsny Koziebrodzki, Igaaoy Mi 


B. Z m 


aru M. ut. 


ast: 
Kraków, Dr Ferdynand Weigel, Lean Chrzanowski, Prozea 


Dr. Józef Major, Izba handlowa kral 
Lwów, Elso, Smolka Euzebiusz Ozerkawski, 
Tadeusz Romanowicz, Izba haudiowa lwowska, 
Tarnów, Prezes sądu Zawadzki, Nowy Sącz, Biso. minister Du- 
majawaki, Sambor, Marszałek Żyblikiewicz. Rzeszów, Dr. Alojzy 
Rybicki, Jarosław, Władysław hr. Badeni, Przemyśl, Dr. Wajgart, 
Drobobyea, Ekse. bar. Ziemiałkowski, Stryj, Fraehtmena, 
stawów, Kamiński, Kolumyja, Ludwik Wierzbicki, Brody, d 3 
z handlowa Ra Otto Hausner, ae Ms. Bida, 
paner. z 


waka, Dz, 


A. Rappoport. 
Dr. Goldmann, 
Kdward Simon, 


Potocki ai 
l. Myslenice- -Jardaoów- 
| Lnsoski. Stary Sącz-Krynica, Aleksander 
Zborowski, starosta. Nowy Bącz-Oiężkowioe-Grybów, Władysław 
Żuk Skarszewski, Limapowa-Skrzydina, Władysław dtruszkiewioż. 
Bochnia-Niepnłomice-Wiśnicz, De- Franciszek Hoszard, Tyczyn- 
Strzyżów, Ludwix br. Wodzioki. Mielec Zasiów. Mieczysław hr. 
Rey, Tarnobrzeg -Rarwadów-Nisko, Jau hr. Tarnowski. Rzenzów- 
Głogów, Adam Jędracjowicz. Dąbrowa-Żabuo, Józaf hr. Męciński, 
Kolbuszowa- Ropczyce, Zdzisław br. Tyazkiewicz. Łańcut Prze- 
warsk, Karol hr Śvipio Dębiea-Pileto, Jau Kochanowski. Leżajsn- 
Ulanów Sokołów, Stanisław Jędrzejowica. Rrzesko- Radłów Wojnicz, 
Jao hr. Stadicki. Dakla-Krosno-Żmigrów, Stanisław Starowiejski, 
Wi liezka-Podgórze, starosta Płązii „Jasło -Brzostek-Frytztak. 
X. Buchwald. Gorlice Biecz, Adam Skrzyński. Nowytarg-Krościen- 
ko, Piaxioki, Turaów-Tnehóm, X, Koapyciński. Żywiec-Ślemień- 
Milówka, Józel Éazaraki, Męty-Biała-Oświęeim, wlarosta Hild. 
Brzozów-Dabiecko, Konslauty Bobczyński. Sanok- Rymanów"Buko- 
wsko, Zenon Słonecki Liska Baligród- -Lutowiska, adwokat lakezy- 
cki. Przemyśl-Niżuukowioe, Adam ka. Bapieba. Jaroslaw-Sieniawa, 
Stefan hr. Zamoyski. Qieazsnów-Lulaezów, Władysław ka. Sa- 
pieha, Jawórów-Krakowisc, Jun br, Szeptycki. Mościska-Bądowa- 
Wisznia, Stanisław br. Stadnicki. Hudki-Komarao, Henryk Janko, 
Tarka-Borynia, Władysław Łoziński. Steyj-5tole, Bazyli Kowalska. 
Mikołajów-Żórawna, De. Wezniekt. Gródelc-Janów, Edward Weis- 
smann. Lwów- Winiki-Szozorząc, Teofil Marunowiez. Żółkiew- 
Kulików-Mosty Wielkie, Leniński. Rawa-Niemirow, Feliks Biliń- 
ski, Łopatya- Brody-Radziechów, Stauistaw hr. Badeni. Kamion- 
ka-Busk-Olesko, Tedeusz br. Dzieduszycki. Złaczów-Gliniany, 
Bulesław Anguitynowicz. Brzeżany- Przemyślany, Roman hr, Po- 
lotki. Bóbrka-Chadorów, Seweryn Henzel, Hobatyn-Bursztyn, 


Lecz ze mnie jadu nie nie wywierci, 

Ni wiemskie środki, ni ludzkie czyny; 

We krwi nosiłem zaród mej śmierci, 

Bo i mój rodzie zmarł od puchliny. 

Nie dziw, że bydrze nie starłszy glowy 

I dzielny lekarz opuścił ręco | 

O Antoninie! takiemi słowy 

Za grobem pamięć twoję uświęcę! 

Sam to usłyszy gdy na twem czole 

Późnego wieku osiędzie zima, 

Ty przyjdziesz do nas bo w tym padole 

Wiecznej dziedziny nikomu nie ma 

Oatatnia tu przytoczona elogia leżała obok testa- 
mentu, którego egzekutorami zmarły poeta właśnie tago 
samego doktora Antonina i serdecznego przyjaciela 
Mioleckiego mianował. 

Takie były koleje krótkiego życia, jakia Opatrzność 
Klemensowi Janiekiemu wyzunczyła Urodzony pod 
strzechą wieśniaczą zamienił sochę na rylac poetyeki 1 
pracując gorłiwie na niwie duchowogo życia narodu do- 
bił się przy niepospolitych zdolnościach swoich nie tyl- 
ko u współczesnych, ale i u potomności niezrównanej 
sławy. Dziecko ludu, pogrążonego w ciemnocie i ukó- 
stwie, zapracowanego na glebie ojczystej, bez wpływu 
i znaczenia a dla tego zapoznanego 1 wzgardzonewo, 
byłby pewnie zmarnini i zginął nieznany mimo naj 
świętniejszych talentów, gdyby go Opatrzność nie 
była zesłała własnie w wieku” odrodzenia się nank hu- 
manistycznych Zapał ogólny do nauki, jaki ogurnął cały 
naród, obudzenie się myśli do samoistnego działania, 
która zrywając pleśni z zastarzałych form i przesądów 
nietylko dawną wiarę i nauki ohalić groziła, ale nawet 
polityczne i społeczne życie narodów znacznie przekształ- 
cić usiłował sum przykład nujpotęzniejszych monar- 


~ 


Mieczysław Onyszkiewicz. Kałusz- Wojników, Juliusz JRomańczuk, 
Koszów-Knty, Filip Zaleski, Śniatyn-Zabłotów, Tytus *-ygałewicz, 
Kułomyjs-Gwożdziec, Eugeniusz Kuczkowski, Horode, „-Obertyn, 
Michał Lenartowiuz. Stansłnwów-Halicz, Edward Gór okt atarosta. 
Monasterzyska-Buczacz, Władysław Wolański. Poduajce-Kozawa, 
Fkac, Alfred hr. Potocki, Założce-Zborów. Kaszew! ^. Tarnopol: 
Ihrowice-Mikulińce, Juliusz Korytowski. Zbarat-Medy i, X. Kacząłu. 
Skałaż-Grzymałów, Ekse. Kazim. Grocholski. Czortków-Budzenbw, 
Mikołaj Wolański. Zaleszezyki-Tłuste, Chamiec_ Borszczów-Miel- 
nica, Mieczysław hr. Borkowski Łęka-Medenica Stanisław hr. 
"Tarnowski (ze Śniatynki,) Trembowlu-Zlotuiki, Bolesław Rozwa- 
dowski, zast. starosty. Boborodczeny-Sołotwinu, Aleksander Łuka- 
siewiez, starosta. Kopeczyńcca-Husiatyn, X. Mikołaj Sieczyński 
BSambnr-Store-Miasto i Stara Sól, Bereźnicki, Drobobycz-Podbuż, 
Ksenofou Ohrymowiez Dobromil-Ustrzyki-Bireza, Autoni Tyszko 
wski. Nadworna-Delatyn, Kornel Mundyczewski. Tysmieniea-Tìu- 
maoz, X, Franciazok Sawa. Dolina-Bolechów- Rożwiatów, starosta 
Barański, Bełz-Ubnów-Soka], Stanisław Polanowski, 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdania s posiedsenia rady miejsk 
czerw. 1883 Przewodniazący Dr. Aleksander Dwor 
obecnych 24. Początak o godzinie Py 

Po przyjęciu protokółu z ostatulego poaledzi 
na wniosok sprawozdawcy sekoyi, r. Dra Roseubuc 

1, zatwierdzić ofertę p. Majewskiego, który przy licytsopi 
ofinrował za trawą na cmentarau kwotę G6 zè w. A 

2. nie przyjąć oforty Kadyka, który za każdy sążeń jego 
gruntu, który miał być przez pminę zakupionym na założenie 
cmentarze na Zasaniu, żąda po 1 zł, w raze zakupionia całego 
grantu, po 1 zł. 50 ci. zaś zu cążeń w razia zakupiowia jednego 
morga tylko i polecić zwierzchności wyszukanie tańszego grantu; 

B. W aprawie budowy koszar dla artyleryj, kswaleryi i ma- 
Bażynu augmentacyjnego uchwalono już poprzednie, a czem w swo- 
im czasie donosiliśmy, sby poprzeć prośbę p. Kohna wniesioną 
do wydziału krajowego w udzieleme pożyczki bezprocentowaj 
w kwocie 40.000 zł, w. a, Wydziił krajowy oświadczył, że udzie- 
Ji tylko gminie tej pożyczki. 

Urhwalono przeto zaciągnąć tę pożyczkę i udzielić ją p 
Kohnowi za odpowiedniem zabezpieczeniem a zararem upoważnić 
zwierzchność do przeprowadzenia tej sprawy z Kohoem. 

4, odmówić prośbie Scheindli Frischmann o darowanie jej 
kusztów sądowych w kwocie 50 zł. 80 ct, i polecić syndykowi 
aby tę kwotę ściągnął. 

5, odmówić podobnej prośbie Antoniego Hyezki a durowa- 
nie kosztów w kwocie 19 złr. 

a Na wniosek sprawozdawcy sokoyi V, r. Frankowskiego, u- 
chwalono nadać posadę zurządoy szpitala tutejszego p Zygmunto- 
wi Sehmiedowi. Wszystkich kandydatów było 15 

2, uznać rachunek za naprawy w szkole wydziałowej apra- 
wlzony na kwotę 97 zł. 82 ct; 

_  /B. przyznać p. Haszezycowej, wdowie po zmarłym lekarzu 
miejskim ponsyę w kwocie 268 zł. 95 et. i rozpisać honkurs un 
posadę lekarza miejskiego 

4. nznać za uaprawiedliwione przókzoczenie budżetu co da 
wydatków na drzewo opałowe dla szpitala i budynków miejskich, 
uznać rachunek w kwocia 780 zł. 50 ct. za drzewo dla budynków 
miejskich i w kwocie 886 zł. za drzewo dla szpitala, jaka też 
polecić wypłatę merwszej kwoty z fuadnszów miejskich, drugiej 
zaś z funduszów szpitalnych. 

_ 5. przychylić się c prośby Leons Szczerbi 
Jenie mu bszzwrotnej zapomogi w kwocie 48 zł. 
aby za niespłaconą resztę 12 zł z dawniejszej 
a 86 zł. proszącomu wypłaciła; 

8. przychylić się da prośby p. Filnrskiego, likwidatora miej- 
skiego o zezwolenie, ahy mógł wymaganą od likwidatora kaucję 
w kwocie 600 zł. złożyć przez odtrącanie mu z miesięcznej pła- 
cy po 10 zł. 

Na wniosek r. Frankowskiego nadano p. Zajączkowskiemu 
stałą posadą budowniczego miejakiego z roczną płacą 1.500 zł. i 
trzema pięcioletniemi dodntkami pa 160 zł, z warunkiem, ża bu- 
downiczy miejski nia będzie żadnych przedsiębiors w prowadzi. 

aniec posiedzenia o godzinie 8. 


KRONIKA. 


— Roberta z Neusserów Pragłowska, obywa- 
telka m Przemyśla zmarła w d. 7. b. m, na chorobę ner- 


j s dnia 6 
i, Radnych 


uch walono 


Liego o udzie- 
polecić kasie, 
ozki odpiasła, 


kową powstałą po przebytej dyfteryi, licząc lat 47. Śmierć 
tej nader silnej i zawsze czeratwo wyglądającej osoby 
wywołała w kołach zuBjomych prawdziwe przerażenie. 
Zmaiła odznaczała się wyższam wykaztałceniem i towa- 
rzyskiem, ułożeniem, Była ona żoną p Aleksandra] Pra 
gławskiego b. nadinapektora krajowej komiasyi szacunkowej. 
Spokój jej duszy | 

— Ogień. W Poniedziałek d. 4. b. m, przedwie- 
czorem zapalił mię środkowy drewniuny filar mostu na 
Sanie, prawdopodobnie od niedopałka cygara, lekkomyślnie 
wyrzuconego. Straż pożarna, przybywszy spisznie, ugasiła 
ugień który szybka się rozszerzał Gdyby ogień wszozął 
się nocną porą, mógł był nieapostrzeżenie objąć całe przę- 
sło mosto. 

— Z ustaleniem się pogody, krząta się nasza 
Zwierzchność gminna około naprawy dróg i bruków. Obecnie 
zbierają piepotrzebna wzniesienia drogi na zejścia się ozte 
rech ulic na Bramie, a powstałe! skutkiem żle przeprowa- 
dzonego żwirowania dróg rządowych. Oprócz tego regalają 
Już ulicę nawo utworzoną ad kolei do ulicy |wowakiej i za- 
szynsją urządzać kanał śnieków. 

— Zwracamy nwagę magistratu na potrzebę do- 
konywania częstych rewizyj u tntejszych piekurzy, ahy 
się przekonać o porządka i czystości. Przyniesiono nam na 
oksa kawałek chleba, kupionego w kramie w realności p 
Shienweina przy ulicy grodzkiej, w którym były wszelkie 
wożliwe nieczystości, Kramnrka będzie zapewne mogla. 
wskazać piekarza, od krórego chleb bierze. 

— Przechodnie, idący lwowską ulicą kolo budo- 
wanego obecnie domu Forta, taja ep Bobność podziwiać 
zręczność robotnika, który z chodnika rzuca cegły drugie 
mu robutnikowi siedzącemu w oknie pierwszego piętra 
Już względy ludzkości wymagają, by niedozwolano ua 
takie ćwiczenia akrobatyczne, gdyż robotnik może życiem 
takie wysilenie przypłacić, wzgląd zaś na bezpieczeństwo 
przechodniów, którzy w razie chybionego rzutu mogą zostać 
uszkodzeni, powinien zpowodawać policyę do zakazania 
tego rodzaju podawania cegieł Zwracamy jej uwagę na ta, 

— Magazyn materyałów wojennych w naszem mie- 
ście został uznany za samodzielny. bądzie ta zatem rodzaj 
małego urzanalu 

— Popis uczniów szkoły przemysłowej od- 
będzie się dzisiaj po południu o godzinle 2'ją w zabu- 
dowaniu szkoły wydziałowej Zarząd szkoły, który wszel- 
kich dokłada starań, ażeby tej instytncył mia tylko byt 
zapewnić, ale także, żeby ja, ile możności rozwinąć i rożbu- 
dzić dla niej Żywsze niż dotąd zainteresowanie się afer rę- 
kodzielniczych, zaprasza przedowazystkiem pp. pryncypałów 
i wogóle wazystki,h, kigo tylko ta sprawa obchodzi, by 
raczyli na popis przybyć, i naosznie przeconać się, że 
młodzież czasu w szkale nie maranje, 

— W drugi dzień Zielonych świątek rit. 
graec. t. j w poniedziałek dnia 18. b. m. odbędzie sia w 
Przemyśla walne zgromadzenie czlonków Filii Towarzy- 
stwa pedagogicznego. Program zgromadzenia następujący: 

1. Odczytania protokołn z ostatniego walnego zgra 
madzenia, 2. Sprawozdania zarządu z rocznych czynności, 
3. Odczyt profesora gimnazyalnego p. F. Ziycha z peda- 
gogiki, 4. Odczyt profesora Bzkaly wydziałowej p. Józefu 
Qhsta z metodyki. 6. Sprawozdanie pudska bieg). 6. Wy- 
bór nowego zarządu i delegata na zjazd w Stryju, 7. Re- 
zolicya p. Baumgartena w sprawie towarzystwa „Braci 
przymierza Agndas Achim“ B. Wnioski zarządu i członków, 

Wiktor Krsanowski Jan Lewicki 

sekretare prez?8. 

— Przy zamknięciu ostatniej kadencyi Sędziów 
przysiagłych złużyli pp. Przygiegii na ręce Dra T Mo- 


chnackiego na rzecz tutejszej Ochrony dla małych dzieci 
kwotę 29 zl, aw.; sa ten gzezodry dar zarsąd Ochrony 
składa niniejszem tak szlacholnym ofiarodawcom, jak i 
zacnemn protektorowi awa szczera podziękowanie. 

— Popis szkoły muzycznej tut. towarzystwa 
mnzyoznego odbędzie sią w aali ratuszowej w Sobotę 16. 
Qzarwca o godz, 5-tej po południu, 

PROGRAM: 

|. Moniuszko. Polonez z op. „Hrabina* ehóv. 2. Alard. 
Trio na 3 skrzypce 3. Kuhlan. Romanza i Allegro oa 4 
ręce fortep 4 ömith. Waryacye na 2 ręce 5 Kuhlan. 
Sonata na 4 ręce 6. Muzart. Rondo z Tria na fortep, skrzy- 
poe 1 wiolę. 7. Kątski Fantazya na fortepian. 8. Danela 
Symfonia nu 2 skrzypce z toriep, 9. Wiem. Andzute i 
Marcia fortep, 4 ręce, 10, Dietz, Fantazya na temata 
Chopinowskie, 11, Krentzer. Koncert N, 14, na skrzypce 
12. Vilbae, Dno z op. Y„Elisire d'amonr" na 4 rece. 13. 
Beethoven Sonata na fortepian 14. Goltermann, Marcha 
heroique na fortep. 4. rese, harmonium j skrzypce (wyższa 
klaga skrzypoowa.) 

— 0d komitetu budowy kościoła w £obozwi g- 
trzymajemy następujące sprawozdanie : 

Dnia 6. Mja br, odbył się koncert amatorski w 
Sanoku na korzyść budowy kościoła w Łobozwi za ata- 
raniem i kierownictwem J. W. Pani Emmy z hrabiów Za- 
luskich Oataszewakiej ze wapółndziałem: W Panny Wiu- 
centy Petrowi'zównej i Wpp Władysława Morawskiego 
Stanisława Romera i Stanisława Ostaszewskiego, który 
przyniósł dochodu 445 zł, 96 ot, 5 rubli bk. i 8 
dukaty — m po odtrąceniu kosztów 56 zł 65 ct. czystego 
dochodu 389 zł. 31 ct: 5 rubli i 3 dukaty. 

Dla bietnych Górali w Łabozwi na budowę 
kościoła nastepujące ofiary deklarowane bądź to niszczone, 
bądź nieuiszczone: J. W. i Najprz. ke. biskup Łakasz 
Balecki 504, J. W. p Hrabia Krasicki jako kurator 
masy śp. Teresy hr. Weisenwolfwej zaległe procenta 2.410 
zł. dotychczas do kapitału 3,500 zł, jako też uzbierać się 
mające (na dotacya kśiędza), J. W. P. Artur Potocki z 
Krzeszowia 100zł, na budowę. W. P. Emil Leszczyński o- 
fiarował grnai pod uudową Kośioła i budynków ekonomicz- 
nych z zagrodą dla użytku księdza, W P. Marceli Nadzink 
wlasciciel Daszówki i Seradnicy deklarował 100 zł. na bu- 
dowę, 15 aztok drzewa budulcowego i 6 sągów drzewa bu- 
kowego na opał rok rocznie dla księdza, N. N. 400 zł. 
na zakupno gruntu dla księdza 250 zł. niszczone. Pan Wła- 
dysław Lenkiewicz właściciel [eleśnicy deklarował 180 zł. 
miesięcznemi ratami po 5 zł. na budowę i 6 sągów drze- 
wa opałowego rok rocznie dla księdza 15 zl. uiszczone 
P. J. Nanowski właściiial Ustrzyk 100 zł. na budowę. 
Ks. Alam Okminski 50 zl, na budowę niszczone. W P. 
Adam Ziętarski 24 sztuk drzewa budulcowego. W. P. Ho- 
norata Ziętaraki 20 sztuk drzewa budulcowego. Familia 
Ziętarskich :0J zł na zakupno gruntu z obligatem odpira- 
wienia rocznie jednej mszy św, W. P. Laskowski właśc, 
jednej części Stefkowy 20 sztuk drzewa budulcowego. W. 
P, Dybowaka 50 zł na budowę J, W. Pani Helena Ko- 
uargkka 25 zł, Ka. Kanonik Paz;na 5 zł. Ka Intnłat Hop- 
pe 5 zt J. W. i Naj ke. biskup Łobos 5 zł, ks Zaradzi 
A zł. parafianie 10 zł ks, Sohczyński 2 zł, ks Paszkie- 
wiaz 1 zł. ka, J Dybiś 1 zł. ka. Jan Stępień 1 zł. ka, 
Fleszar | zł. 50 ct. ke. Gryziecki 50 et. ks Rnzycki 
1 z}. kas. Ulanowski 1 zł, ka Sołtysik 1 zł. ks Nieułek 


50 ot. ks, Witkowski 1 zł, ka. Zbiegniewicz 50 ct. ka. 
Herman 1 zł 50 ct. ks. Zając 50 ct. ks. Jędrzejowski 
4 zł. ks, Kanon. Łękawaki 1 zł. ka, Trznadel | zł. ka, 


Łokietek 1 zł ks. Stachyrak | zł ks Herman Wł, 1 at. 
ka, Serwacki | zł: ks Markowicz 1 zł, ka, Oymbnl 50 et. 


chów i stolicy apostolskiej, wyszukujących i nagra- 
dzających po królewsku zasługi w dziedzinie nauk i 
sztuk pięknych: sprawiły, że oly świat uczony uwa- 
żal się za jedną familią hez względu na narodowość, 
stanowisko społeczne i wyznanie Pisma znanego 
poety lub uczonego podawały niezutartej wdzięcznej 


nienamiętnej lub nienawisinej pamięci imiona osób 
w Życiu publicznem udział biorących, które często 
granicy kraju swego nigdyby nie były  przekra- 


czyłg Potęga opinii publicznej u świata spoczywała w 
pieśniach pochwalnych z powodu uroczystości familij- 
nych, w mowach okolicznościowych i sądzie historyka 
piszącego parmiętniki lub kroniki To też nie brakło na- 
ówczas nigdzie, n szczegółnie u nas w Polsce mecena- 
sów nauk, bo szlachta można w czasie światnego panowa- 
nia ostatnich Jagiellonów, czując swą potęgę w życiu 
politycznem, pragnęła sławy, płynącej z pióra poetów 
1 uczonych, ążęta kościoła, przodkujący 2 dawna w 
naukach, dali tutaj pierw: naśladowania godny przy- 
kład, Dlatego to właśnia imiona Lubrańskiego i Krzy- 
ekiego obok Kmity i innych tk ważną w życia nasze- 
go poety odgrywają rolę. Ta okoliczność tedy, ża Ja 
nicki pochodził z ludu, wzgardzonego w życiu polity- 
canem i spółecznem, ża był zawisłym ol łaski i opieki 
możnych panów sprawiła w nim tę skromność, tworzą- 
cą najpiękniejszy rys w jego charakterze, skromność, 
która tak jaskrawo odbija od współczesnego mu Stani- 
sława Orzechowskiego uroszczeń $ilne przejscia się na- 
ukami, wiedza czerpana z roszkosznego ogrodu literatur 
starożytnych, uszlachetniła sposób myślenia naszego po- 
ety do najwyzazego szczytu, a % drugiej strony zapali- 
ła jego ognisty umysł do pragnienia nienasyconega sła- 
wy. Skromny w życiu prywatnem, obawia się zapomnie- 
ni, a wdzięczność swą niezagasłaj pamięci ludzkiej 


przekazuje, Ulegly w obee możnych, szezególnia kiedy 
go wdzięczność do wygłaszania ich pochwał skłania, 
nie jest mimo to dworukiem i pochlabcą, jak to widzi- 
my ze stosunku do Kmity, którego niełaskę w najprzy- 
krzejszej chwili boleśnie okazaną zgodnością znosi. 
Ta wstrzemięźliwość wobec wyższych, którym nie 
narzucał ta łatwość w pożyciu i ujmające obyczaje, 
wyrozumiałość na słabostki ludzkie, aureola sławy uczo- 
ności i niezwykłego talentu poetyckiego jaką sobie bar- 
dzo wcześnie był zdobył sprawiły, że wysoko postuwio- 
ne osoby ubiegały się o jego przyjaźń, tem dla nich 
droższą, że ją wiecznie zachowywał, a nie mogąc usługi 
przyjaciół ganosi równą monetą, wdzięczną pamięcią 
i czułem wyłunem sercem brax środków raateryalnych 
wynagradzał. Ubóstwo materyalne i brak sił fizycznych 
do życia dręczyły poetę przez cały czas krótkiego życia 
jego Radby był używać świata, ale zdrowia wątła nie 
pozwalało. Ognista dnsza jego pragnęła miłości, ale 
niestaty w wymarzonych erotykch jedynie musiał szu- 
kaé zaspokojenia, Jakaż szkoda, że uległy one niszezą- 
cemu ogniowi? możebyśimy mieli w naszej literaturze 
jakie libri amorum Owidego lub das Buch der Lieder 
Heinego. Świadomość słabego zdrowia, brak sił do ży- 
cia, ciągła opieka lekarzy, którzy mu szanować się na- 
kazywali, uczyniły go trwożliwym o życia i zdrowie, a 
jednak w widocznej z temże usposobieniam sprzeczno- 
ści podziwiać musimy ową rezygnacyą, z jaką śmiało 
w ciemną przyszłość patrzy. Wie o tem dobrze, że u- 
mierać masi „że z niego jadu nie nie wywierci, ni 
ziemskie środki, ni ludzkie czyny; że wa krwi nosi 
zaród swej śmierci, bo teź i rodzie zmarł od puchliny;" 
a przecież mimo tej świadomości i lękliwości śmiało 
patrzy w nieuniknioną przyszłość, gotując się ad Int 


kilku do wiecznego życia. Nie łudzi się wcale. nadzieją 


odzyskanie zdrowin. Religia, wiara silna w przyszłe 
życie, ufność w sprawiudlwośś i miłosierdzie boskie, 
pocieszają go Klemens Janicki jest głęboko religijny i 
wierny syn kościoła Mimo ogólnego na ówczas zwą- 
tpienia w sprawach wiary katolickiej, mimo przyjęcia 
się literaturą pogańską Rzymian, mimo identyfikowania 
różnych pojęć o bóstwie u współczesnych mu pisarzy, 
nie zgrzeszył Janicki w żadnem miejscu przeciw wie- 
rze, zachowając ią niaskalaną tak, jak mu w wieku dzie- 
cięcym wszczepioną została: Tę anielską czystość serea, 
tę szlachatną duszę zdobiła jeszcze gorąca miłość kraju 
ojczystago, Ale na cóż będę mę silit na obrwz duszy 
naszego poety, kiedy on sam o sobie najlepiej nam po- 
wie. Wolę przyloczyć dosłownie Życiorys jego w cięł- 
kiej chorobie napisany, rezerwując sobie o patryotyamie 
jego póniej niego powiedziać : 

„Cóż RE dłużej ? 

„Kto będzie ciekaw, dosyć się dowie 

„Słube mam siły, zwątlona zdrowie, 

I lada praca już mię unaży, 

Jednak oblicze weselem zakwitnie, 

Płonę rumiencem, jako niewiasta, 

Słowa mi idą łacno, dobitnie, 

A postać słusznej miary dorasta 

Skory do gniewu, zywy w zapale, 

Nieraz dni kilka w złościm się zaciął — 

Wielum otwartych miał nieprzyjaciół 

Co mi szkodzili zapamiętale 

Lecz wiernych druhów gromadkę całą 

Umiałem cenić jak drogie złoto ; 

Gdyby mi w taszce lepiej świtało, 

Stynąłbym pewnie wielką szezodrotą. 

Jam zawaze cześcią prawdziwą pałał 

Na słowa Tyta pamiętua wiecznie : 


Ka 


ks. Markiewicz 1 gł. ka. Trojanr 1 sł, ks. Federkiewicz 
i zł” ks, Biega 50 ot. ka. Białogłówaki 50ot. ka. Droed 50 ct. 
Pan Sznwalski 1 zł. N. N. 25 ct. Wikary przy katedrze 
1 zł. ks, Prałat Skrzyński 5 zł. W P. Jadwiga Stojow- 
ska 5 zł. W. P. Stanisław Kotarski 5 zł ka, Jackowski 
10 zł W P. Starosta Krawczykiewicz 5 zł. p Qzarkow- 
ski 2 zł. p. A. Stanowski 2 zł, p. Marcell Studziński 2 zł. 
p. Leopold Szakel 2 zł. p. K. Wiater 2 zł p. St. Ku- 
rowski 5 zł, ka, Koczorawski Ż zł. ke. Marcin Niemiee 60 
uł. Z koncertu w Sanoku 17 Marca 80 zł. Z koncertu w 
Sanoku 6 Maja 1888 389 zł. 81 ot. 6 rubli i 3 dokaty, 
Towarzystwo boni pastoris 100 zł. 
Komitet. 

Ofiary z aparatów dla kościoła w £obo- 
awi: l. Jaśnie Wiel. Pani Hrabina Z. Tarnowska ornat 
2 potrzebną bielizną, 2, W, P. Kaawera Ziętarska ornat z 
potrzebną bielizną, 3 W. P. Adamowa Ziętarska ornat z 
bielizną, 4, W. Pao Leon Ricci obywatel ee Lwowa 4 
lichtarze na ołtarz, 5. N. N, obraz św. Jozafata jako pa 
trona kościoła w Fobozwi naturalnej wielkości własnega 
pędzla, 6. W. Pani Klementyna z Kaweckith Sietputoweku 
w Łokciu deklarowała się wymalować obraz św. Łukasza 
tej mamej włutkości, 7. Pan Stępień z Ustrzyk deklarował 
się zakupić obraz do bocznego ołtarza, 8. Pan Michał Za- 
remba Ibżynier kolei Łupk wykonał plan na kościół gratia, 
9. ks. kanonik A. Okminski mezał 

Odezwa. 

Badowa kościoła i budynków ekonomicznych rozpo- 
czętą została z wiosną br. zfu duszami ofiar na razie jak 
powyżej — lecz to waaystko za malo 1 nie wystarczają- 
cem, aby zamierzona dzielo w dyecezyi przemyskiej najpo 
trzeboiejsze stósownie do okol:czności w jak pajkrótazym 
czasie wykonań i potrzeby duchowne ludu górskiego w zie- 
mi Sanackiej choć w miejscowościach ważniejszych gaspo- 
koi. Prawdziwie ludek ten rit lat z powoda zbytaiej od- 
ległości ad parafialnego kościoła, b) 8—4 mil oddalonego, 
pozbawiony jest od wieków pociechy religijnej, wpływu mo- 
ralnego i narodowego, Muwy swej t. j polskiej nie zna I 
mało rozumie — tyle tylko że przynajmniej ze ząaz zytem 
przyznaje się do Lachów. Górali rit, lat w ziemi Sanockiej 
w powiecie Liskim jak opowiadają dawnemi czasy s zwla- 
sżcza za czasów polskich była znaczna liczba — niektóre 
wioskl przeważnie zamieszkiwali polacy — z których dziś 
zaledwie l0ta część pozostała przy swoim obrządku a i 
ci pozbawieni są zupełare opieki duchownej dla braku ko- 
ściałów s własnymi duszpasterzami. — Z powodu też tego 
bądź to dla wygody bądź z namawy przechodzą na abrsą- 
dek grec. Między nimi zdarzają sią dość często i tacy, 
co w roku Ż0tym życia nie byli w kościele parafialnym 
ani do spowiedzi, a cóż dopiero mówić o ich pojąclach i 
znajomości z prawd bożych. .. .? Jak dluga mia istalały 
agitacye panalawiatyczne mlędzy Rusinami aprawa ta nie 
miała wagi — wikomn nie przyszło na myśl troszczyć 
się o w, Że polacy łacińs. abre stają siępola ka- 
mtobrz. grao, żecni przyawajają sobie lndawy język ro- 
ski, króry nia razi ucha polskiego. Lecz w obecnych cza- 
sach nie  możun  ratrzeć na to obojętnem okiem 
ozy nasz włościanin wyrywa się, czy poddaje pod wpływ 
agitatorów antinarodowych, a temu nie można zapobieds 
inaczej — jak usuwając możność przystępu agltacyom u 
tega Indu, a to starając się o w2aoszenie, choćby mujskro- 
mniejszych kościółków x utrzymaniem dła kaiędza tam 
gdaie mieszka znaczniejsza liczba katolików obrz. ład, a 
glsie nle ma w bliskości kościoła. Taka to potrzeba za- 
chodzi we wsiach Łobozew, Daszówka i Teleśnica w pa- 
wiecie Liskierm należących do łac. parabi Jasień, a w któ- 
rych to miejscowościach jest jeszcze! 500 ludu wiejskiugo 


obrz, łać, Kościół w Jasieniu o 3—4 mil oddalony, droga 


„Nikomum dzisiaj dobra nie zdziałał, 
Dzień to strawiony bezużytecznie | 
Mięknę, gdy we łzach obaczę oczy. 

Me parnie serce lęka się, trwoży; 

I kląłem wojny, gdy bój się toczy, 
Bom nosił w sercu wszystek lud boży. 
W życiu narowy miałem niewieście, 
Lubiłem stroje, miękkość, wygody; 
Lecz nimem skończył wiosen dwadzieścia 
Nie nie pijałem krom czystej wody. 

(Z nioj lo mych chorób wynikły stopnia, 
2 niej moje płuca puchną boleśnie) 
Miłość w mem sercu wrzała pochopnie, 
W młodzieńczej piersi czułem ją wcześnie, , 
Pod ton miłośny i lutnię stroję, 

I siłam pieśni miłosnych sklecił, 

„A gdzież spytacie te pisma moje?“ 

O dawnom niemi komin podniecił, 
Pienie dziecinne wątłe i blade, 
Niegodne życia ogniem spłonęło 

Dziś kończąc piątą Olimpiadę 

Mógłbym na większe zdobyć się dzieło; 
Lecz ginę wcześnie. — O jakem żądał 
Ciebie ojezyzno opiewać czule! 

Twe stara dzieje, twe zacne króle, 
Czasy i ludzi, com ich oglądał — 
Gody Augusta — w dobrej otusze 
Króla z cesarzem związki, nadzieje, — 
Ale ojczyzno, żegnać cię muszę, 

Niech cię szezęśliwszy Śpiewsk opieje. 
C. d o.) 


—3 — 
przykra i niedostępna pośród lasów i górskich parowów — 
a więc i na największe święto nikt sią nie zjawi s tak 
daleka do parafialnego kościoła, zwłaszcza gdy trochę œo- 
rzej na Świecie. — Góral wieć chodzi do cerkwi miejsco- 
wej, powoli przyzwyczaja się — lecz wreszcie bądź dla 
wygody bądź z namowy ulatnia się z Bzemaryzmu lacińs. 
przechodzi wbrew zakazowi kościelnemu na obrząd-k rus 

Otóż cóż tedy czynić wypada? Dwie tylka pozostają 
możliwości, albo pazostawić lud tei w górach wśród wło- 
Ścian ruskich, jak jest i było dotąd baz opieki i wpływu 
moralnego, co znaczy wyrzec się ich i wymnzać ze ache 
matyzma nasz go zgodaie x teadencya ówozesńą . . . . 
albo koniecznie coś o nich pomyśleć, — 

Aby temu zaradzić choć w częśći zawiązał slo ko- 
mitet w Tasieniu g obywateli w ziemi Sanocklej i kapta- 
nów, którego celem jest przysparzać fandnsse | dainiać w 
aam'erzonem kierunka t, j, budować rzym, kat, kościółki 
tam, gdzie ich ku szkodzie wiernych nie mn — a prze- 
dewazystkilem i na pierwszym planle we wai Łobozew, — 
Jaś. Wiel, i Najprzewielebniejszy ka, biskup przemyski 
Łukasz Ostoja Solecki jako dbały Pasterz o swoja owleczki 
i potrzeby duchowue — zbadawszy prawdziwość powyżej 
przeto:zonega stanu rzeczy zwłaszcza w powiecie Liskim 
ndzielił błogosławieństwa komitetowi w tem celu zawiąza- 
nemni wszystkim dobrodziejou i o ile mógł w awej dye- 
cezyi uczynić, zalecił dobrowolne oflary osobliwą knrendą 
międy kapłanami dworami i parafianami swej dyacezyi, 
która opiewa następująco: 

„Do parafi J.sień w dekanacie liakim położonej 
należą wsie Łob.zew, Telesznica i Daszówka Że miejsco- 
wości te oddalone są od kościoła parafialnego przeszła oł 
mile a nadto są w górzystej i nieprzestępnej okolicy po- 
łożone, przeto ludność rzyma. kat. tychże miejscowości tyl- 
ko z wielką traduością i rzadko uczęszcza do kościoła 
parafialnego, a co jak najniekorzystniej oddziaływuje tak 
na religijoą jak i moralną stronę ludności, gdyż ta nie 
bywając na mszy św. i niesłachając wykładów prawd wia- 
ry ów. staja się zupełnie obojątną — obcą dla spraw ko- 
Ścioła parafialnego dotyczących, nie maiaj jak 1 nieoświe- 
toną w znajomości pierwszych prawd wiary św. — Jak 
smutne są następstwa podubnegu Ataau najlepiej dowodzą 
księgi metrykalne, z których się okazaje, że ludność obrz. 
taé. w miejscowościach Kobozwi, Teleśnica i Daszówka rok 
racznie się zmniejsza; lud bowiem nawykając do uczę- 
Szczania do miejscowych cerkwi na maze dw. dąży tam i 
ze chrztem. Otóż celem zapobieżenia na prayszłość podo- 
boemi oplakanemu stanowi, zawiązał się Da dniu 13. Gru- 
dnia r. 1882. w Jasienia w urzędzie paratialnym, w obe- 
eności ks, Dzłekaua Tomaniewieza, komitet pod praewa- 
doictwem p. Edmnada Kraińskiego, właściciela dóbr, ce- 
iem zebrania potrzebnych funduszów na wybudowania ko- 
écioła niemniej jak i erygowania ekspozytury w Eobozwi 

Åe atoli doprowadzenie do skutku powyższych za- 
miarów, wymaga znacznych wydatków, a okolica Jasienia 
nie tylko nie jest zamożną, ale nawet ubogą, przeto rze- 
czony kómtot wniósł do Nas, pod dniem 15, Stycznia br. 
1. 148 prośbę, abyśmy uwzględniając myśl mającą na celu 
dobro dunaz pieczy Naszej pasterskiej powierzonych, zawe- 
zwali duchowieństwo naszej dyecezyi do popierania zamie- 
rzonego pobożnego dzieła zbieraniem na tem cel datków 
po kościołach, — Ponieważ po dokładnem zbadaniu isto- 
tnego stana rzeczy, uznajemy potrzebę jax najrychlej wy- 
budowania kościoła w Łobozwi, a w danym razie i usta- 
wienia expozykury tamże, przeto przychylająa się do po- 
wyżazej prożhy komitetu, wzywamy Was WW. Bracia, 
abyście iak sami wedle możności nie szczędzili datków 
na dopomożenie do wystawienia doma Bożego w Łobozwi 
jak ı zachęcali parafian do składania ofiar na cel rzeczony, 
Zebrane ofiary należy odayłań do urzędu paraf alnego 
w Jasienin ost. posz, Ustrzyki. (Kurenda II. air. 10 dnia 
19. Stycznia 1883 ) 

Od konsystorza biskupiego o. b 
W Irzemyślu dnia, 19. Stycznia 1843, 

Brosownie zatem do powyższej adezwy naszego Naj- 
dostojniejszego Pasterza, powyższem przedarawieniem stara- 
my się uwidocznić i przedstawić stan moralnej a w aku- 
tek tego i materyaluej niedol luda naszego w ziemi sa- 
nockiej, poztawionego pociechy religijnej i wpływu naro- 
dowego dls braku kościółków z własnymi doszpasterzami 
— a zarazem obudzić litość i miłosierdzie w sercach szla- 
chetnych i patryotycznych obywateli krajów naszych, jako 
ted za granicą Polonii mieszkających, by nasze zamiary 
popierali gorliwie i z przekonania, o ile kto może j jak 
kto może — gdyż wapóluem zadaniem naszem jest bronić 
idei kościoła i narodu zwłaszcza w tych czędciach Polaki, 
gdaie nam to wolno i nio na przeszkodzie nie stoi, — 
Zwraramy sią również do Przewielebnego duchowieństwa 
4 zwłaszcza w dyecezyi krakowskiej, tarnowskie, w 
Poznańskiem, Saląnkim a osobliwie przypominamy się 
duchowieństwu dyecezyi przemyskiej s prośbą o czynne 
wspieranie naszych zamiarów. Wprawdrie każda dyc- 
cezya a nawet parafia ma swoje potrzeby, jednak j to 
prawda, że zakładanie nowych parafii rit. lat. a osobliwie 
gdzie tego powyżej przytorzona powody naglą — powinno 
być naszą wspólną tendencyą tak duchownych jako i świec- 
kich, Po drugie dyecezya rit. lat. wachodniu nierównie 
więkase truduości mają do zwalczenia, gdy chcą co prze- 
prowadzić potrzebnego dlu kościoła i narodu, e zwłaszcza 
w tych czsanch, gdy pod narodowość ruską, która nas 
obchodzić powinna jak polska, agitacya panrosyjska zakła- 
da awe miny zgubne dla kościoła i narorodn, Wspieramy 
prawda misye pozagianiczna chętnie i szezalrza wedle 


.|enoty i 


.jz komfortem gmachy, 


możności — obowiązek ten chrześciański, o ileż więcej ob- 
chodzić nas powinna missya ieligijno narodowa w kraju wła- 
snym a z którego potrzebami w tym względzie nie każden 
jest obznajumiony dokładnie, lub obecny stan rzeczy nie 
razi ga dla tego może, że mią z nią oswoil. — Składamy i 
łożymy wapaniałomyślne ofiary na pomniki dla uczczenia 
zasłagi krajn naszego tynczych osobistości, 
które maja nas zachęcać da naśla owania — urządzamy 
kosztowne festyny i obchody, przypominające nam fakta 
historyczna religijno narodowe, przed któremi i nasi nia- 
przyjaciele czołem uderzyć muszą — stawiamy olbrzymie 

bądź to dla użytku publiczne- 
go a nie zawsza koniecznie potrzebne, bądź prywatne 
achleniające własnemu sadowoleniu satysfakoyi i to ehwi- 
lowo — a mielibyimy nie raucić choć grosza wdowlego 
chętnie i szczerze na ołtarz Bogu i zbawienie biednego 
ludu — gdalo tego koninczua potrzeba wymaga — na wy- 
stawianie sobie wiecznego pomiika z awego cza? — 
na zjednanie sobie zasługi í blogosł iWieństwa u Boga, u 
którego i kubek zimnej wody nie ojdzie bez nagrody? — 
Słuwem — mielibyśmy żałować va szkołę i nanesyciela 
dla ludn naszego inetytucyi Boskiej t. j. kościoła 1 kalę- 
dza — co jedynie kraj nasz zbawia pod każdym wzglę- 
dem, na czem oparta jest jego tradycya — bez czego jest 
niczem. — Lecz nie pole tu rozwodzić się nad potrzebą 
tego rodzaju misayı w naszem kraju. — Każden to przy- 
zma że czem jest rolnik i ziemia w materyalnym względzia 
dla społeczeństwa, tem jest kośniół i ksiądz w moralnymi 
politysznym, a zwłaszcza dła kraju naszego. Sapienti sat 
i do tych zwracamy się o pamoc z mocnem przekonaniem, 
że Przewielebne duchowieństwo, Jako też możniejsze domy 
kraju naszego nie przeczytają obojętnie niniejszy odezwy, 
owszem tuszymy sobie, że to jest wewnętrznym wapólnym 
głosem i życzeniem a zatem spodziewamy wię szczerego 
poparcia. Mala ofiarą można wiele dobrego nezynić, gdyż 
to nie rozchodzi się o ilość dającego, lecz o ilość dających, 
a gdy każden toś ofiaruje tanim kosztem bez uazczerbku 
jedaostek wykona się dzieło aa chwałę boży, zbawienie 
bliźnich a tem samem na pożytek kochanego kraju. A 
więc wymagania nasza ca do ofiar są skromne — a wy- 
mó ska zat mbóstwem byłaby śmieszna — ho przecież 
każda: coś dać może, Krótkie przemówienia da ludu i 
jedno obejście z tacą po kościęła — ot — może sprawić 
wielkie rezultata. 

Po wybudowaniu kościółka w Łobozwi i uposażenia 
księdza tamże, ca radzibyśmy uskutecznić z końcem r. 1888 
— nie na tem koniec, lecz etósownia do ofiar od przy- 
chylnych i życzliwych naszym teadencyom, komitat zawią- 
zany zamiary swoje w innych rmiajsepwościach, gdzie tego 
potrzeba konieczna a zwłasz za na usi uakutecznić pragnie. 

Priez ofiar w gotówce, radzi przyjmujemy ofiary 
z aparatów kościelnych o. p. ornaty, kapy, alby, kielichy, 
puszki, manatrancya, lichtarze, dywany, fisllarmonia na 
pierwsze początki zanim się sprawią organy. Wszelkie 
ofiary nmpraszamy nadsyłać do konaystocza obrz. łuć, 
w Przemyślu, lub do komitetu budowy kościoła w £nha- 
zwi na ręce ks, Józefa Celnavskiego w Jaaienla ost. pocz. 
i stacya kolei Łupk. Ustrzy 

Kto choć mata duje skoro 
Da Pan Bóg w dziesięcioro 
Komitet. 

— W administracyi Sanu złożyła Woa Heraldowa 
m Przemyśla: dla Oehrouki dla małych dzieci w Przemyślu 
3 zł. na restanracyę kościoła w Dobromila 2 zł, aw, 


Jego Ces. Mośc. 
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w -Przemyślu (w rynku obok Sądu) 


y fotografi 
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wystawie fotogra! 


Zakład Fotograficzny 


poleca swe wyrob; 
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Trzy mieszkania | 
w kamienicy Wgo Bielawskiego 
w Przemyślu za Sanem: 
1. 3 pokoje, kuchnia, spiżarnia 
i strych, na dole. 
2. 2 pokoje z nyża, kuchnia, 
piwnica i strych na 1 piętrze. 
3. 8 pokoje, kuchnia, piwnica i 
strych na 2 piętrze. 
Bliższa wiadomość u str 
tejże kamienicy, 


Poszukuje się zdrlnych agenłow do roz 
sprzedawania kawy z jednego z Hambur 
skich handlów kawy. Oferty do Rudolfa 
Mosse, Hamburg pod H. E. 653. 

pozwy zde pd ka EE MI 


KAWA 


== 
czystego smaku oclona 
za kilo 


Bruch-Kaffee 60 ct. ) palona w parze 
Bahia , [86 ct. ) i mielona 
Pakiety pocztowe franco w ładun- 
kach po 5 kilo za nadesłaniem należy- 
tości lub pobraniem  Rozsprzedawcy 0- 
trzymają rabat. 
Bracia Herskowits & Comp. 


I. Himelpfortgasse 6. Wien, 
83 


Obrotnych osób 


poszukuje się do Tozsprzedażły austrya- 
ckich losów czerwonego krzyża 
z główną wygraną 100000 zł, węgier- 
skich lasów czerwonego krzyża z głó- 
wną wygraną 50000. Dobra prowizya 
zapewniona Oferty do: 

Bank u Weschelgeschaft C. Lustig 

w Budapeszcie 82 
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I. galie Stowarzyszenia głuchoniemych 
„Nadzieja“ we Lwowie otrzymato od Wy- 
sokiego c k Prozydyum Namiestaictwa 
pozwolenie do zbierania składek w kraju do 
końcarokn 1883 celem utworzenia oddziału 
dla głuchoniemych płei żeńskiej. 

Datki nadsyłane na ręce Juliusza Zel- 
Jingera oficyała Namiest. 1 prezesa towarz. 
ogłaszane będą w dziennikach krajowych 

84 


ieszkanie do wynajęcia na Dobro- 
milskim trakt ul. Glimana 3 po- 
koje z m 1 kuchnia na 3 


lam 
miesiące od dziś 
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wiadomość u Wgo Malarkie- 
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Podział godzin kąpielowych 
w łmnienkoch Wraukowskiego w Przemyślu 
na Sanie, przy nowej deodze, polecony 
przez miejscowy policyą : 
Dla Pań. 
od 9 do JEŻ godziny rano 
nA on „  popoładoiu. 
Paniom, które niechcą korzywiść z powy: 
szego ograniczenia, wolno używać kąpi 
w dowolnych godzinne, 
Din Panów. 
reszta oprócz dla Dam przezonazanych 
godzin, 
Uwaga. 

1. Bez majtek do pływanie me wolno wy- 
pływać z kabin. 

2. Kabina kosztuje 20 ot. ża które lylko A 
osoby może się umieścić, — zać diu jo: 
dnej osoby kosztuja 10 ct. w. a. 

Z, głębokiem uszanowaniem 

78 Frankowski. 
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Kto chce nowozałożone czasopiemo illustra- 
wana powieściowa otrzymywać przez cały 
rok przesylane btazplatnie, niechaj pcześla 
awój adtea z po'laniem imienia, stanu lub 
charakteru do administracyi czasopisma ; 
„lllustrirte Blatter fur Stadt und 
Land'* Wiedeń VIII Alserstrasse 47. 
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FRANCISZKA CHRISTOPHA 
połyskujący lakier na podłogę 


Ta wyśmienita kompozycya jest hezwonną, zasycha zaraz po na- 
tarciu twardo i silnie z pięknym połyskiem wytrwałym na wilgoć, jest 
bezwarunkowo więcej elegancką i trwalszą, niż każde inne zapuszcze- 
nie, Najulubieńszemi gatunkami są żóltobrunatny, lakier (pokrywający 
jak farba olejna) i czysty lakier bezbarwny. 


Sklad dla Przemyśla u M. KRUGA, dla Drohobycza u Abrahama 
RBISSA. 


Franc. Christoph w Berlinie i Pradze Carolinenthal, 
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego połyskującego lakieru ma podłogę. 
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K. TREŚCIŃSKI 


W PRZEMYŚLU, 


HANDEL KORZENAY, DELIKATESÓW I WIN. 
IF" GŁÓWNY SKŁAD ®t 


f wszelkich wód i przetworów mineralnych. ) 
FILIA DYREKCYJ 

WÓD MINERALNYCH GALIOYJSKICH i CZESKICH, 

vā RESTAURAOYA pod nazwą WARSZAWSKA- 


= 


TRUSKAWIEC 


Otwarcie sezonu d. 1. czerwca 1883. | 


Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej stacyi 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec * 

Posiada 15%, Solankę i silne siarczane wody do kąpiel ; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia bo- 
rowinę żełazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urząd pocztowy i telegraficzny. 

Nowo zhudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewalnia 
pary słonej i wyciągu 1gliwia: leczenie elektryczne. 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyi i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra kapela 
i wiele nowo urządzonych ulepszeń 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia 

Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji kolejowej | 
„Drohobycz“ lub „Drohohycz-Truskawiec" przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku. 


Zarząd zdrojowy. 

Chorzy posiadający swiadectwo ubóstwa, potwierdzone pr 

Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tañs 

kąpieli, tylko w porze od 1. 
16, września 
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do końca czerwcu 1 od 15, sierpnia do 
66 
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Podpisani niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną P. T Publiczność, iż handel towarów 


modnych, galanteryjnych i norymkergskich, 
istniejący dotychczas pod firmą 
„EB. Witkowskiego Następcy”, 


od dnia 1 maja 1883 nadal pod własnem naszem 
nazwiskiem 


„Janowski i Strzyżowski” 


prowadzimy, i że usilnem staraniem naszem będzie i na- 
dal na względy Szanownej Publiczności sobie zasłużyć, 
Z głębokiem uszanowaniem 


JANOWSKI i STRZYŻOWSKI. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktar: Stanisław Kosecki. 
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KONKURS 


Celem prowizorycznego obsadzenia 
dwóch posad kaneelistów przy tutejszym 
Urzędzie gminnym rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
ilości 600 zł. w.a. rocznie oraz prawo do 
emerytury w granicach statutem emery- 
talnym dla tutejszego Urzędu gminuego 
uchwałonym oznaczonych. 

Po złożeniu w ciągu służby dowo- 
dów uzdolnienia odpowiedniego nastąpi 
stabilizacya kandydata na tej posadzie. 

Podania zaopatrzona w świadectwa 
uzdolnienia, dotychczasowego zatrudnienia 
i nieposzlakowanego życia wnosić należy 
na ręce Zwierzchności gminnej -- do 15 
czerwca 1883, przy czem się nadto wyra- 
żnie zastrzega, iż do osiągnięcia powyże 
szych posad wymaga się nieprzekroczo= 
nego 40go roku życia kandydata. 

Z Magistratu miasta 
Przemyśl dnia 2go maja 1883 
b Dworski. 
.....«« 145%: 


z 
O 2 mile od Przemyśla a °% mili $ 
od staoyi kolei węgierska galicyjskiej $ 

odległy th 


FOLWARK ŹROTOWICE 


obejmujący obszarn 429 morgów, z ter 
go 32 morgów ląk — jest do wy- 
dzierżawienia od 1. Czerwca 1888 


Zgłoszenia przyjmuje zarząd Dóbr 
1 JO. Adama ks. Lutomirskiego w Mi- 
æ żyńcn, poczta Niżankowice. 
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Added M wawa 


Przepisywana na klinikach w Wiedniu Ù 
I Londynie, Amsterdamie 


Ucz G A 


mpi paraba 
środki do zębów 
jeko najlepsze z istniejących na usta i zęby. 
Liczne świadac Medale 
twa pierwa zne- na różnych 
komitości mad. wystawacii 
Przez 30 lat wyprob wana 


woda anaterynowa do ust 
1 J. Q. POPPA, 


nadworn dentysty w Wiedniu, Stadt, Bog- 
nergasse 2, lepsza od wszelkiej innej wody 
do zębów, jako prawdziwie zapobiegająca 
przeciw chorobom zębów, i nel, przociw ze- 
psuciu i ochwierutaniu zębów, przyjemnego 
zapachu i smaku, wzmacnia dziąsło | sluży 
jako niezrównany środek do czyszożenia zę- 
bów, również jako wykorna woda do płuka- 
nia gardła dla cierpiących na gardło 
ww Celem uprzystępoienia tego ulublonojo 
niezbędnego wyrobu we wszystkich ko; 
zaprowadzone zostały flaszki różnej wielko- 
ści mianowicie wielka flaszka po 7 40 
średnia po 1 zł, u mała 
roślinny proszek na zęby 
kiem użycia zęby mieniąc: 
uszkodzenia, Cera pudelka £ 
anaterynowa pasta w szklann 
kach po zł. 1.22, doświodozony środ 
do ozyszczemia zębów. 
aromatyczna pasta do zębów najwybor- 
niejszy środek do gnowania i n- 
trzymania ust i zę fu .a 35 oł 
plomba do zębów, praktyczny i nieze 
wodny „rodox do zoplombowoia przez 
siebie samego próźnych mybów. ©: 
szkatułki zł. 2.10 
Foppa medyczne mydło siałowe najle- 
pazy środek toaletowy przeciw lieza 
jom, ostudom, piegom, do utrzymania 
apeg | wew 4 pre 
mi; 
Upriem sio P, T. Publiczność, właby 
wyraźnie żądnła przy SU preparatów ©, 
k. nadwornego dentysty Poppa, 1 tylko te 
primenata, które opatrzone s} moją mar- 
ką ochronną. — 
Składy są nastepujące : 

Do nabycia w Przemyślu D Nahlik 
apt. H. Tarczyński apt J. Maszwski api. 
w Mościskach: G. Szalbot apt, w Sądowoj 
Wiegni:, W. Wlodzimirski apt.. w Radymnie: 
M. Swechowski apt, w Krakuwen: E Kier- 
nik apt, w Jaworowie: L, Lachowicz apt., 
w Jarosławiu: J. Rohm apt., w Dobromilu: 
N. Grotowski apt., w Sumbnrze: C. Maresch 
apt., Kriegaeisena apndkobiercy, apt., w Dy- 
nowie Friscbmana apt, w Śnoku: J. Za- 
remicz apt, w Lisku: A. Wodziezka apt., 
w Ustrzykach J. Risdl apt., 
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C k dentysty uadworn. POPPA. 
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RSRUWEOEGRKOWG 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


